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Or.0063-6-9/10
Protokół nr 9/10
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w Przedszkolu Samorządowym Nr 9 w Chojnicach 
w dniu 22.09.2010r. w godz. 1145 – 1300 
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Kazimierz Jaruszewski 
- przewodniczący
2) Piotr Pawlicki

3) 
Ludomiła Paczkowska

członkowie nieobecni:

1) 
Leszek Pepliński
- usprawiedliwiony

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
· spoza Komisji:

1) Barbara Strzałkowska 
- dyrektor Przedszkola Samorządowego Nr 9
2) Jan Zieliński 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
3) Janusz Ziarno


- dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

4) Jerzy Erdman 


- portal „chojnice.com”

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Przedszkolu Samorządowym Nr 9 w Chojnicach,

2) Harmonogram zajęć pozalekcyjnych w szkołach prowadzonych prze Urząd Miejski w Chojnicach, w tym żeglarstwa w Szkole Podstawowej Nr 5,

3) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

4) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – poprosimy Panią dyrektor o przedstawienie aktualnej problematyki przedszkolnej. 
· p.Strzałkowska – jesteśmy jedynym publicznym przedszkolem podległym pod Urząd Miejski w Chojnicach. Jesteśmy przedszkolem integracyjnym. Posiadamy 9 oddziałów, w tym 4 integracyjne. Na dzień dzisiejszy mamy 20 dzieci niepełnosprawnych, 3 nauczanie indywidualne 
i mamy teraz 232 dzieci w przedszkolu. Jest nas bardzo dużo. Mamy też bardzo wykształconą kadrę – 12 nauczycieli ma nauczyciela dyplomowanego. Tak, że pracują u nas specjaliści. 
W tej chwili wzbogaciliśmy też bazę dzięki dofinansowaniu przez fundację niemiecką 
z Emsdetten – zakupiliśmy nowe stoliki do sześciolatków, nowe krzesełka drewniane, zrobiliśmy też część mebli do sal. Tak, że myślę, że z każdą chwilą piękniejemy. Finanse, jakie mamy, takie mamy. W tym roku myślę, że też starczy nam środków, które mamy w budżecie, bo mamy więcej dzieci. Wszystkie opłaty za nośniki energetyczne, za gaz poszły w górę i w tej chwili jest bardzo długo zimno. Do tej pory nie włączaliśmy jeszcze we wrześniu ogrzewania. Teraz już musieliśmy włączyć, bo było za zimno – dzieciom było po prostu za zimno. A nośniki są bardzo drogie. Mamy 9 oddziałów. W tej chwili każdy oddział, każda grupa ma swoje kółka zainteresowań, bo zmieniło się to rozporządzenie dotyczące zajęć dodatkowych – 
w przedszkolu nie ma jako takich zajęć dodatkowych, są kółka zainteresowań. Mamy kółko taneczne, teatralne, kółko dinozaurów – w zależności od tego, jakie zainteresowania wykazują dzieci. W tym roku dzieci sześcioletnich odeszło nam dwoje do pierwszej klasy. Tak, że zostały praktycznie całe grupy sześciolatków nam w przedszkolu. Mało kto odszedł. Na przyszły rok deklaruje nam chyba 4 rodziców z 3 grup sześciolatków przejście wcześniej do szkoły. Chcielibyśmy jeszcze mieć ładny teren, bo ten nasz sprzęt jest niestety metalowy i nieciekawy. Musimy go bardzo pilnować. Panowie co drugi dzień sprawdzają, ponieważ jesteśmy przedszkolem międzyosiedlowym i to, co pozyskamy, to często jest tak, że w poniedziałek założymy, w poniedziałek już mamy wszystko poniszczone, połamane, płoty poniszczone. Robimy to też na zasadzie jak się da, to sponsoringu, ponieważ mamy tu też wspaniałych rodziców i myślę, że dobrze nam się pracuje i mamy dobrych rodziców, umiemy pozyskać rodziców. Staramy się wychodzić też do potrzeb rodziców, ale na zasadzie też takiej pracujemy, że specjaliści nie obejmują tylko dzieci niepełnosprawne, ale również takie, które wykazują jakiekolwiek problemy, czy wychowawcze, czy rodzice nam zgłaszają i coraz częściej zaczynają nam się pokazywać problemy dzieci naszych – „eurosierot”. Coraz więcej, ponieważ jeżeli jeden rodzic zostaje tutaj, a często jest tak, że babcia wychowuje, po jakimś czasie zdarzają nam się przypadki, że za chwilę babcia występuje o ograniczenie praw rodzicielskich, bo matka nie wraca, ojciec nie wraca i mamy też takie przypadki. Staramy się też współpracować 
z różnymi instytucjami. W tej chwili współpracujemy również z Caritasem z Pawłowa. Powstała tam nowa filia, więc też współpracujemy z nimi. Współpracujemy z fundacją z Waalwijk, z Emsdetten i bierzemy udział we wszystkich uroczystościach, które są organizowane przez miasto. We wszystkich promocyjnych takich uroczystościach. Ja bym właściwie wolała, żebyście mnie Państwo pytali o sprawy, które was interesują, bo mi się dużo łatwiej odpowiada. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – wobec tego przejdziemy do kolejnego etapu – do zadawania pytań. 
· Pani dyrektora wspomniała o takiej bolesnej sprawie związanej z naszą integracją i jej skutkami nie zawsze pozytywnymi. Chodzi o te osoby i tych mieszkańców Chojnic, którzy w celach zarobkowych postanowili szukać tej pracy poza granicami kraju zostawiając dzieci. Jaka to jest skala problemu? Czy Pani potrafi określić i na czym te problemy polegają? Czy to ma formę nawet choroby sierocej, bo co niektórzy nawet takie informacje, ja wiem, że nie do końca one są właściwe w ocenach, ale i z takimi się spotykałem?
· p.Strzałkowska – największym problemem jest brak więzi emocjonalnej między dzieckiem, 
a rodzicami. To dziecko staje się czasami bardzo agresywne, ponieważ babcia, czy ciocia nigdy nie zastąpi matki i ojca. One potrzebują tego. Dzieci nie rozumieją tego, że mama pojechała zarabiać, że może się lepiej żyje, ale brakuje uczuć i po prostu brakuje ciepła i uczuć. My staramy się to wypełnić, ale jeżeli jeszcze jest mądra babcia, mądra ciocia, która rzeczywiście potrafi temu dziecku okazać miłość, a nie na zasadzie takiej: no widzisz matka pojechała po pieniądze i się tobą nie zajmuje. To jest największy błąd. Ja zresztą mówię, że nigdy nie można przekazywać dzieciom złych emocji, bo dziecko tego nie rozumie. Ono potrzebuje ciepła, przytulenia, miłości. Z drugiej strony pracujemy teraz w takim czasie, gdzie czasami niektóre gesty są od razu traktowane, jako zły dotyk. A te małe dzieci niestety potrzebują przytulenia, posadzenia na kolanach, czy buzi. One potrzebują i potrzebują też zapewnienia: „Pani, kochasz mnie”. One mają takie braki, one mają takie właśnie zaburzone emocje. Ale pracujemy z tymi babciami. Często robimy też tak, że prosimy panią psycholog o rozmowę, bo babcia nie potrafi czasami nawet tak jak matka, bo to nie moje dziecko, ja nie mogę ukarać. Nie, dziecko potrzebuje stałych norm, które muszą być wprowadzone i w przedszkolu, i w domu. I musi wiedzieć, że każdy z rodziców jest konsekwentny w tych swoich zasadach i w tych swoich normach i ono musi się do tego dostosować. Myśmy wprowadziły w tej chwili kodeks przedszkolaka. Każda grupa ma na drzwiach wypisane, to jak powinien zachowywać się dany przedszkolak, bo każda grupa wiekowa ma inne potrzeby i one muszą tego przestrzegać. Dostają za to słoneczka, dostają ładną łapkę, jeżeli są grzeczne, ale wiedzą też, że może im się trafić czarna kropka, bo to jest wtedy naruszenie ich kodeksu. I staramy się, żeby dzieci miały wprowadzone te pewne zasady. Bo wychowanie bezstresowe, wychowaniem bezstresowym, ale dzieci muszą mieć normy. Musi być jasno powiedziane „od do”. 
· p.Zieliński – czy możemy powiedzieć o określonej liczbie?

· p.Strzałkowska – w tej chwili u sześciolatków mamy 2 takie ciężkie przypadki, u czterolatków 1 i u trzylatków 1. Ale to i tak już się robi skala w tej chwili. 

· p.Zieliński – no, ale to jest w jednym przedszkolu i jeżeli te proporcje rozrzucimy na całe miasto, to tych przypadków będzie więcej. 

· p.Strzałkowska – ja zawsze uważałam, że jeżeli już wyjeżdżamy, jeżeli jedziemy za zarobkiem, to dzieci muszą pójść razem z rodzicami. Nie może być takiego tłumaczenia, że będzie gorzej, że trudno. Nawet może być trudno, ale muszą być dzieci razem z rodzicami. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – mówiła Pani, że nieduża ilość dzieci z przedszkola poszła do szkoły i jak my mamy to pojąć, bo jest mi to potrzebne. Czy Pani dyrektor mogłaby mi to wyjaśnić, czy to jest dobra sprawa, czy zła? O tym decydują rodzice. Ja chciałabym wyczuć, jak rodzice nasi w Chojnicach są nastawieni do przeniesienia wcześniejszego, bo przecież to jest reforma i te kroki z przenoszeniem do szkół to był taki sygnał. Zobaczymy jak to będzie wyglądało? Bardzo mnie to interesuje. 

· p.Strzałkowska – na zebraniu ogólnym, bo zawsze mamy zebrania ogólne i grupowe – na zebraniu grupowym pięciolatków informujemy rodziców, że w tej chwili w październiku robimy wstępną diagnozę dojrzałości szkolnej pięciolatka już, ponieważ musimy sprawdzić jego cały pakiet, który on posiada: emocje, uzdolnienia, sprawność manualną. Rozmawiamy z rodzicami, mówimy im o reformie, dostali ulotki, tłumaczymy, że do stycznia muszą podjąć decyzję. To jest ich decyzja i muszą być też świadomi tego, że nawet, jeżeli uważają, że jakiś pięciolatek potrafi czytać i pisać, ale to jeszcze nie jest wszystko, ponieważ ta cała strona emocjonalna jest czasami ważniejsza, niż to, że dziecko potrafi czytać i pisać. I oni podejmują decyzje. My się spotykamy, prosimy o wcześniejsze informacje, żeby to dziecko sprawdzić, bo jeżeli rodzic będzie chciał dać do szkoły to my po prostu przygotowujemy to dziecko na takim etapie, że będzie mogło ono osiągnąć jako taką dojrzałość szkolną. Nie odmawiamy, proponujemy rodzicom, ponieważ uważamy, że to jest indywidualna decyzja rodziców. Moją taką oceną, moje osobiste odczucie jest takie, że ta reforma może dobrze, że weszła, ale nie na tej zasadzie. Uważam, że powinno być tak: I półrocze – dzieci rodzone od stycznia do 30 czerwca, a te z następnego półrocza mogłyby pójść normalnie, ponieważ dzieci, które są urodzone, czasami z grudnia, czy z listopada – one nie radzą sobie z emocjami. One nie radzą sobie, one są jeszcze drobne, są bardzo infantylne, one jeszcze potrzebują dużo miłości i tej zabawy, a szkoła jednak zmienia zachowania dzieci. U nas nie ma czegoś takiego, że mówimy „nie”. Proszę bardzo, jest to indywidualna decyzja rodzica. Proponujemy nawet badania psychologiczne, rozmowy z panią psycholog, z panią logopedą. Jeżeli rodzic uważa, że jeszcze nie jest zdecydowany i nie wie, co ma zrobić proponujemy rozmowy. Prosimy o badanie panią psycholog, o badanie pedagoga specjalnego, żeby tak spojrzał, ocenił i żeby doradził rodzicom, bo możemy tylko doradzać rodzicom, możemy proponować. Jeżeli dziecko jest słabe emocjonalnie, słabe manualnie możemy powiedzieć: proszę się zastanowić, macie państwo jeszcze czas, odpowiecie nam w styczniu, proszę się nad tym zastanowić. Jeżeli dziecko jest zdolne, to oczywiście, proszę bardzo, proszę pójść sobie jeszcze do poradni zrobić badanie, jeżeli nam państwo nie ufacie i zadecydować, to jest wasza decyzja. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja rozumiem Panią dyrektor, że na pewno tak się zachowujecie. To jest bardzo dobra droga, bo przecież w naszym mieście są tak przedszkola wypełnione, że nie czujecie zagrożenia, gdyby rodzice zabierali do szkoły? Ja jeszcze się wsłuchuję 
w wypowiedzi, czy śledzę w prasie i powstało stowarzyszenie obrońców maluchów przeciw pójściu do szkoły. Mogłaby mi Pani podpowiedzieć, jak ja mam to rozumieć?
· p.Strzałkowska – ja myślę, że rodzice po prostu boją się tej decyzji, ponieważ te małe dzieci sześcioletnie wchodzące w tryby szkolne – tam są już jednak duże dzieci i czasami one są za bardzo zagubione. 
· Radny Piotr Pawlicki – czy szkoły są przygotowane, żeby je przyjąć?

· p.Strzałkowska – trudno mi jest to ocenić. No mamy takie szkoły, jakie mamy i myślę, że jeżeli już by miało być, to te pierwsze klasy, te dzieci, które idą wcześniej do szkoły powinny być nieliczne. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – nasze akurat w naszym mieście możemy się cieszyć, bo szkoła nr 3 jest cudnie przygotowana. Ona tam przyjmuje, rodzice wiedzą, widzą i wiedzą jak tam pięknie się z tymi dziećmi pracuje. Więc myślę, że w naszym mieście akurat tego niepokoju nie powinno być. Ale jeżeli jest taki trend w Polsce, jeżeli słyszymy, że jest stowarzyszenie, które broni i jest przeciwko tej decyzji, więc dlatego ja się tak dopytywałam, jaki jest tutaj, a Panie najlepiej na pewno o tym wiecie, bo tu rodzic przychodzi do Pani, o wszystkim wam mówi, doradza się, więc to Pani mogła mnie udzielić takiej odpowiedzi. Poza tym troszeczkę trzeba by było też wspierać rodziców w tym, bo Pani też wie i ja się z tymi tezami też zgadzam, że pięciolatek, sześciolatek, to może być ten rodzynek, którego można już w szkole zasłonić troszeczkę, no powiedzmy perła, którą można już szlifować wcześniej, bo to jest najcudniejszy czas, żeby akurat tym się zająć, ale wśród dzieci naszej populacji tak szczególnie zdolnych, to chyba jest mały procent? Czy mogłaby Pani powiedzieć, czy w waszym przedszkolu są takie super dzieci, które by Pani sama powiedziała, jeżeli była rodzicem: zabierz go do szkoły? 
· p.Strzałkowska – zdarzają nam się dzieci i wtedy proponujemy rodzicom, ale muszę Pani powiedzieć, że gro rodziców nie zdecydowało się, nawet tych bardzo zdolnych dzieci i pozostawili je dalej w przedszkolu, ponieważ uważają, że tu jest klimat, tu jest bezpiecznie. Tych dzieci tu jest owszem dużo, ale one mają zapewnioną opiekę, są cały czas pod opieką, one mają tu jeszcze tyle ciepła, tyle czasu na zabawę, bo one też się uczą. To nie można powiedzieć, że w przedszkolu dzieci się tylko bawią – one się też uczą. Przez zabawę, przez wspólne przebywanie, przez słuchanie bajek, przez bycie ze sobą i one są tutaj takie ciepłe. Choćby były najlepsze warunki szkolne, to dzieci są w zupełnie innym klimacie. Jeżeli chodzi natomiast o szkołę nr 3, ponieważ myśmy mięli bardzo dużo dzieci pięcioletnich, które chciały przejść do zerówki – sześcioletnich, a nie mamy takich możliwości, to dzieciom wszystkim była proponowana szkoła nr 3. Tak samo otrzymaliśmy teraz stoliki szkolne z Waalwijk, to przekazałam je do tej szkoły, ponieważ mnie one były niepotrzebne, bo były za duże, a wiem, że tam się przydadzą. Tak, że współpracujemy też ze sobą we wszystkich kierunkach. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – chciałam jeszcze powiedzieć coś miłego i takiego prawdziwego, że 100% jednak prawie, no 99% ma zaufanie do was, do przedszkoli. Tutaj jest też edukacja, tu jest zerówka, no i dlatego tak, nawet, gdyby się chciało tą reformę szybciej wprowadzać, to jednak tu rodzić woli. 

· p.Zieliński – ja odniosę taki szczegół do tego tematu, który Panie tutaj poruszyły. Więc jeśli chodzi o Chojnice w bieżącym roku szkolny z populacji 11% podjęło naukę szkolną w wieku lata 6. Zwiększyło nam się o 6%. W ilości bezwzględnej jest to 45 dzieci. Natomiast, jeśli chodzi o kwestie przygotowania, przystosowania, zapewnienia dzieciom tym młodszym warunków, szczególnie ciepłych i odpowiednich, to reforma, która nas będzie obowiązywała w roku 2012 my sobie z tym poradzimy, ponieważ jest ciekawa propozycja Pana Burmistrza, Pana dyrektora Wydziału Edukacji, jak i też akceptacja Pani dyrektor Gimnazjum nr 1, ponieważ to gimnazjum jest całkowicie wyludnione. To znaczy dużo instytucji takich kulturalnych tam funkcjonuje i jakoś to w miarę wykorzystujemy ten budynek. Natomiast jest jeden segment, który można przygotować na 4 klasy. To będziemy mięli czas w roku co najmniej, by tam odpowiednio przygotować i bezpiecznie stworzyć, jako filę – część Szkoły Podstawowej nr 5. I to będzie z boku, bo teren bardzo bezpieczny, dwa kroki do basenu, dwa kroki do placu zabaw, oczywiście wyjście niekolizyjne.
· p.Ziarno – uzupełniając Pana Burmistrza. W roku 2012 zbiegną się sytuacje, bo będziemy mięli dzieci, które pójdą wcześniej niż obowiązek od 6 lat, ale będą dzieci siedmioletnie i ten rok będzie takim rokiem przełomowym, gdzie będzie bardzo dużo dzieci. Będzie taki chwilowy bum. Czyli będziemy musieli gdzieś ulokować dodatkowo ok. 250 dzieci. I sytuację by nam rzeczywiście rozwiązywało Gimnazjum nr 1. Jest pełna akceptacja tutaj Pani dyrektor 
i myślę, że tutaj jest to pomysł warty rozważenia, dlatego, że warunki tam są naprawdę dobre. 
· p.Zieliński – znakomite i niezależne i tam można naprawdę idealne warunki dzieciom stworzyć tej edukacji od 6 roku życia. Przede wszystkim kwestia bezpieczeństwa – oddzielny segment, oddzielne wejście. To jest ta otoczka bezpieczeństwa, która jest najważniejsza i można by to ciepło i miło przygotować. Duże sale lekcyjne, które spełniają wszystkie standardy, które byśmy narzucili, czy nam narzucą. A my niezależnie, czy nam narzucą, to i tak zrobimy, żeby nasze dzieci miały jak najlepiej. 

· p.Ziarno – byłoby to filią szkoły nr 5. 

· interesujemy się już teraz, wyprzedając czas o 2 lata, ale mamy świadomość, żeby to dobrze przygotować, to jak tego czasu jest dużo, to jest szansa, że perfekcyjnie to zrobimy. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – na pewno, bo z naszym Burmistrzem tak jest. Przecież dyrektor pamięta i my wszystkie pamiętamy, że też 2 lata wcześniej Chojnice przejęły szkoły na swój garnuszek. 2 czy 3 lata?

· p.Ziarno – myśmy raz przejęli i się wycofali i potem jeszcze raz przejęliśmy.
· Radna Ludomiła Paczkowska – ale 2 lata wcześniej niż wszyscy. Myślę, że Burmistrz to zaczyna, a my będziemy go wspierać i wszystko będzie dobrze. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – radni cieszą się, że Urząd Miejski wychodzi naprzeciw tym wyzwaniom przyszłości, bo tutaj mówimy o roku 2012. Ja natomiast jeszcze wrócę, Pani dyrektor, do spraw związanych z placówką. Proszę powiedzieć, jak w tej chwili kształtuje się zatrudnienie i kwalifikacje pracowników?
· p.Strzałkowska – jest 22 nauczycieli, z czego 12 osób jest nauczycielami dyplomowanymi, 
3 nauczycielami kontraktowymi, 1 stażysta, reszta mianowani. Mamy różne specjalności: oligofrenopedagogikę, ponieważ jesteśmy placówką integracyjną, wychowanie przedszkolne, wczesnoszkolne, logopedię, teraz dziewczyny kończą podyplomówkę z gimnastyki korekcyjnej, bo mamy bardzo dużo dzieci z zaburzeniami ruchu, także mają terapię pedagogiczną, wszelkiego rodzaju kursy kwalifikacyjne, pracy różnymi metodami. Tak, że mamy szeroki jakby wachlarz propozycji i stale podnosimy kwalifikacje. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – je tylko bym jeszcze zapytała o socjoterapeutów. Czy nauczyciele kształcą się w tym kierunku? Czy Pani będzie szukała?

· p.Strzałkowska – mamy w tej chwili dwie dziewczyny, które robią też socjoterapię. Jeszcze jedna robi tyflopedagogikę, ponieważ mamy niesłyszące dzieci. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – cieszymy się właśnie, że są też osoby, które przygotują się z socjoterapii. Czyli, jeżeli chodzi o kadrę, to są ludzie bardzo wysoko wykwalifikowani i jest Pani z tego, jako osoba prowadząca, kierująca bardzo dumna?

· Radna Ludomiła Paczkowska – tak, bardzo dba Pani dyrektor. Jest otwarta, wspiera swoich nauczycieli. 

· Radny Piotr Pawlicki – przeszła dyskusja w stronę już inną przynajmniej, ale jeszcze chciałem dokończyć taką moją opinię. No, ja nie jestem zachwycony akurat tym skróceniem wieku dzieci w przedszkolach i pójściem szybszym do szkoły. To, co wynika z tej mowy Pani dyrektor to mnie bardzo przekonuje, że jednak myślę, że takie dziecko to coś będzie miało bardziej tutaj, nawet gdyby to było Gimnazjum nr 1 nie wiadomo jak stworzone. Bo to już są inni ludzie, nagle inne sytuacje. To nie jest psychologicznie dla tych dzieci tak korzystne. Tylko ja rozumiem, że ja tego nie zmienię, bo jest to narzucone. Natomiast u podstaw tej zmiany jest chyba też ekonomia szeroko rozumiana. Ale niech już będzie. Ja bym zadał pytanie takie pewnie, które tutaj i tak przewodniczący zada. Gdy byliśmy rok temu, były te zalecenia, co oczekuje dyrektor tej placówki i po tym roku budżetowym jak to wypełniło się w Pani świadomości? Czy rzeczywiście te oczekiwania zostały spełnione, które były wtedy nadzieją na ten rok i teraz za chwilę będą następne?

· p.Strzałkowska – nadzieją na ten rok była budowa nowego przedszkola. A tutaj po prostu robimy, co możemy, żeby stworzyć dzieciom przynajmniej dobre warunki do tego, że mogą tu być, że czują się bezpieczne, że możemy tu funkcjonować. No myślę, że jest piękne przedszkole. Nie mamy zrobione elewacji zewnętrznej, która by też się przydała – ocieplenie budynku. Ale mówię – przedszkole jest piękne. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – no, bo ono jest piękne duchem i sercem Pani dyrektor. 

· p.Strzałkowska – nie, osób pracujących w tym przedszkolu. Dyrektor sam nie zrobi nic, jeżeli nie ma dobrej kadry. Jednej i drugiej, zarówno nauczycieli, jak i pracowników administracji i obsługi, bo to jest w większej części nawet ich zasługa. Bo to musi być czysto, posprzątane, musi być ładnie. To jest już ich praca. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani dyrektor, mijają już 3 tygodnie nowego roku szkolnego, a jakby Pani miała powrócić jeszcze myślą do tego poprzedniego, co Pani uważa za największy sukces, a czego po prostu się jeszcze nie udało zrealizować, a może uda się w tym roku?

· p.Strzałkowska – największy sukces to nasze dzieci. Ich występowanie i branie udział we wszystkich konkursach, ich zachowania, ich bycie tu z nami. To jest nasz największy sukces. Nasze dzieci są naszym sukcesem. Postępy dzieci niepełnosprawnych są naprawdę też duże 
i się bardzo cieszymy i słyszymy bardzo dobre opinie o naszych dzieciach idących, czy do szkoły nr 4, czy do szkoły nr 1. Nawet, jeżeli potem funkcjonują w normalnych klasach są naprawdę dobrze przygotowane i myślę, że to jak pracują nasze dzieci i co osiągają potem w życiu jest naszym największym sukcesem. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – teraz część druga pytania.

· p.Strzałkowska – Panie Przewodniczący, każdy ma jakieś swoje marzenia. No, przede wszystkim doposażenie przedszkola, piękny ogród, tzn. sprzęt drewniany, ponieważ ten metalowy jest niebezpieczny. Ja się bardzo boję tego sprzętu. Mażę o dobrym drewnianym sprzęcie. I obyśmy mięli zawsze dzieci. 

· p.Zieliński – a jak byśmy wyłączyli dzisiaj sześciolatków z przedszkola, to o jaką ilość byłoby mniej dzieci?
· p.Strzałkowska – 2 grupy, w tej chwili 50 dzieci, ale mamy 1 grupę i tak nadto zerówki pięciogodzinnej na sali, więc jest to kwestia 25 dzieci, których mamy i tak 27 ponad limit. 

· p.Zieliński – Pan dyrektor mi podpowiada, że w całym mieście ok. 400, więc to dotknęłoby dosyć mocno frekwencję w przedszkolach. Byśmy wtedy zupełnie mięli problem, żeby te przedszkola funkcjonowały. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – Panie Burmistrzu, jest tyle dzieci jeszcze w domach.

· p.Zieliński – ale one nie chcą przyjść.

· p.Strzałkowska – ale za chwilę będą pięciolatki obowiązkiem przedszkolnym objęte. Tak, że się zapełni. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja też tak uważam. To nie jest strach. 

Komisja podjęła następujący wniosek: 
Celem poprawy bezpieczeństwa Komisja Edukacji wnioskuje o zabezpieczenie środków w przyszłorocznym budżecie na wymianę sprzętów na placu zabaw w Przedszkolu Samorządowym nr 9 z metalowych na drewniane. 
/3 za – jednogłośnie/
Ad.2.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – przypomnę, że w poniedziałek mamy kolejną sesję. W związku z tym musimy przystąpić do omówienia, analizy, czy też akceptacji materiału sesyjnego. Przypomnę, że w poniedziałek będziemy pochylać się nad trzynastoma projektami uchwał. Czy do tych projektów są jakieś uwagi Państwa radnych? Czy możemy przyjąć po prostu materiał sesyjny do wiadomości? Czy może ktoś by chciał zabrać głos?
· Radny Piotr Pawlicki – nie może tych uchwał bezpośrednio, ile tam taki kwit doszedł dodatkowy, który kierują do nas taksówkarze. Czy coś o tym wiadomo?
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – to znaczy, to samo pismo, które jest przy projekcie uchwały, zostało przekserowane teraz do Przewodniczącego Rady Miejskiej. My mamy tutaj to pismo. Jest to pismo wystosowane przez Stowarzyszenie Taksówkarzy „Radio TAXI HIT” i tutaj jest mowa o tym, że w tej chwili mamy 57 taksówkarzy i w puencie mamy zdanie: „Utrzymanie takiego stanu rzeczy, a mianowicie dalszego wydawania licencji grozi bankructwem wielu rodzin”. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – ponieważ myśmy mięli wczoraj swoją Komisję ds. Społecznych i na tej komisji Pani Maria Błoniarz-Górna razem z Panem radnym Andrzejem Mielke z Komisji Antyalkoholowej mówiła, że mają prośbę, aby w uchwale gdzie się przydziela te punkty, w których można sprzedawać alkohol, tam było 20 m, a teraz ma być 40 m. Czyli to ujednolicić. I drugą sprawę też poruszała o zwiększeniu punktów sprzedaży alkoholu o 3 punkty, ponieważ otwiera się nowy Lidl, nowa Biedronka i coś jeszcze i te punkty poprosiły o zgodę, i dlatego w tej uchwale jest ta zgoda tylko o 3 punkty. Żebyśmy o tym wiedzieli.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – do wiadomości członków naszej komisji. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – to ja przekazuję, bo ona to mówiła, a nas bardzo to interesuje i dlatego przekazuję tą informację. 

Poza tym jeszcze była informacja Pana Burmistrza na temat tego wniosku, co Komisja ds. Społecznych składała i Budżetowa razem o te hospicja. Pan Burmistrz powiedział, że się przychylił bardzo. Nawet go trochę zmienił, bo oni dostaną to w darowiźnie, a nie użyczenie. Myślę, że my radni mamy wielką satysfakcję, że to się udało w tej kadencji, bo to jest problem, a takie dwie jednostki mają miejsce w naszym mieście, są bardzo potrzebne. A ja jeszcze, jeżeli pozwolicie, osobom które będą w następnej radzie to chciałabym podpowiedzieć, że należałoby pomyśleć, najpierw zebrać informacje, czy nie należałoby też utworzyć hospicjum dla chorych dzieci. Ale to już następna rada – ja bym podpowiedziała tak. To jest mój pomysł. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – o tym będę mówił w sprawozdaniu z prac komisji. Bardzo dziękujemy za te dwa dopowiedzenia dotyczące dwóch projektów uchwał. Jeżeli nie ma więcej uwag, to myślę, ze poddam pod głosowanie przyjęcie tego materiału do wiadomości. 
Po omówieniu i analizie materiału sesyjnego komisja przyjęła do akceptującej wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2010r.,
· projekt uchwały w sprawie pomocy finansowej dla Powiatu Chojnickiego,
· projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania,
· projekt uchwały w sprawie określenia szczegółowego sposobu konsultowania z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art.3 ust.3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie, projektów współpracy Gminy Miejskiej Chojnice z tymi organizacjami i podmiotami,
· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XIX/231/08 z dnia 23 czerwca 2008r. w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. w Chojnicach.

· projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby przeznaczonych do wydania licencji na wykonywanie transportu drogowego taksówką,
· projekt uchwały w sprawie zasad usytuowania na terenie miasta Chojnice miejsc sprzedaży i podawania napojów alkoholowych,
· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XLII/381/06 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 6 kwietnia 2006r. w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży,
· projekt uchwały w sprawie trybu udzielania dotacji oraz tryb i zakres kontroli prawidłowości ich wykorzystania dla przedszkoli, innych form przedszkolnych, szkół podstawowych i gimnazjów, dla których organem prowadzącym jest organ inny niż Gmina Miejska Chojnice,
· projekt uchwały w sprawie użyczenia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenów pod zabudowę mieszkaniową i usługi przy ulicach Człuchowskiej 
i Wyszyńskiego w Chojnicach.
/3 za – jednogłośnie/
Ad.3.

· p.Ziarno – przez zajęcia pozalekcyjne oczywiście rozumiem koła zainteresowań i koła przedmiotowe głównie. Mam takie zestawienia tych zajęć. To jest materiał dosyć szczegółowy i przedstawię Państwu to dosyć szczegółowo, bo inaczej tego się nie da zrobić. 
Przedstawił zestawienia zajęć pozaprzedmiotowych i pozalekcyjnych w poszczególnych szkłach (w załączeniu). 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie dyrektorze, a co z żeglarstwem w Szkole Podstawowej nr 5?
· p.Ziarno – żeglarstwa nie mamy. Żeglarstwo myśmy finansowali w zeszłym roku. Natomiast w tym roku ten budżet jest dosyć napięty i żeśmy zawiesili zajęcia od września do grudnia. Zobaczymy jak się ułoży budżet w przyszłym roku. Myślę, że jest szansa na wznowienie tych zajęć. Natomiast mamy budżet taki, jaki mamy, podejrzewam, że środków nam może troszeczkę nawet zabraknąć, dlatego żeśmy wyłożyli dużo pieniędzy z wydatków bieżących na remonty. One poszły głównie z wydatków bieżących. Ponadto już na początku, jak planowaliśmy budżet 300 tys. zł zostało zdjęte z budżetu, a musimy pamiętać, że podwyżka weszła od września 7%, więc to będzie skutkowało dosyć znacznie i po prostu nie ryzykowaliśmy, tym bardziej, że nie jest naszym obowiązkiem, bo to były tak naprawdę zajęcia klubowe organizowane w szkole. Natomiast dla tych dzieci myśmy się zgodzili. Natomiast nie sądzę, żeby to nie wróciło, ale proponuję od stycznia powrócić do tematu. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie dyrektorze, dlaczego ten temat został tak wywołany? Mianowicie dzwonili do mnie, powiem tak szczerze, zawiedzeni rodzice, bo myśmy im dali bardzo ciekawy produkt pedagogiczny. No i teraz tego nie ma, a więc naturalnym odruchem jest zapytanie, jak to się dzieje? I to co Pan dyrektor przed chwilą powiedział, że od stycznia byśmy mogli wznowić, reaktywować te zajęcia, bo raz – prowadzone naprawdę przez bardzo świetnie wykwalifikowanych ludzi i było duże zainteresowanie, i młodzież też sukcesy osiągała. Dlatego myślę, że akurat, jeżeli chodzi o to żeglarstwo, z całym szacunkiem tutaj do innych tutaj pozycji, że tak powiem, zajęć pozalekcyjnych, warto byłoby to przywrócić. To był strzał w dziesiątkę. Szczególnie, że Chojnice to kolebka żeglarstwa w naszym kraju.
· p.Zieliński – w naszym budżecie się otworzymy. Ale muszę Państwu powiedzieć, bo na przykład przecież nie planowaliśmy w budżecie 3 placów zabaw, a samorząd miejski musiał dodatkowo dołożyć prawie 300 tys. zł. Budżet nie jest z gumy prawda. Ale z nadzieją, że budżet roku 2011 uwzględni, a przede wszystkim zrobi wszystko, żeby to było, bo to się sprawdziło 
i szkoda by było tego nie kontynuować. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tak. Jest tutaj, myślę, że silny głos całej Komisji Edukacji, żeby te zajęcia wróciły.

· Radny Piotr Pawlicki – to jest to, że właśnie uznaję to za porażkę w ogóle ministerstwa, które wymyśliło bzdurę, ponieważ to co wynika z karty jest jeszcze jakoś tam, ale się nie czarujmy fikcja idzie z góry na dół. Przecież wiadomo, że połowa z tych rzeczy nie jest realizowana. Drugie – przyjdzie albo nie przyjdzie. Mówiąc krótko – wymyślono rzecz nie do opanowania w żaden sposób. Zresztą ja już nie chcę za dużo ujawniać, mówić, żebym nie został źle odczytany, bo jeżeli to coś, jeżeli np. osobiście mam kółko historyczne już od lat, ja nie potrzebuję, żeby ministerstwo jakieś 19 godziny wymyślało, na to jeszcze mi dawało biurokrację jakąś taką w stylu dzienniki, bzdury pisać. Szkoda czasu, tylko lepiej go poświęcić na to co z młodzieżą. I teraz będziecie dochodzi do absurdów takich, że jedna z nauczycielek pewnej szkoły X, nie powiem jakiej, ale właśnie z tego pionu tutaj ma 7 kółek, bo ona musi, bo nie wyrobi tych dwóch. No, to prowadzi do totalnego absurdu. Nie z Chojnic, tylko spoza. biurokracja, jakieś nie wiem co to ma być z tymi dwoma, tu już u nas jedną. Uważam, że to nie jest pomysł dobry. To trzeba było wpisać tak jak do tej pory i jakoś konkretnie i tak, że to jest wtedy do sprawdzenia i do jakiegoś takiego naprawdę do odpowiedzialności takiej, czy innej. To tu jest uprawianie trochę fikcji, bo ludzie nie zawsze mają talent i to troszeczkę zmusza ludzi do robienia czegoś na siłę. No, nie każdy nauczyciel musi mieć talent do wszystkiego, a musi teraz nagle i teraz na siłę robi się tam wycieczki, cuda niewida, nie wiadomo jak jeszcze, bo szkoła też nie jest władna na tyle się godzić. Po drugie tu koszty finanse i w ogóle cuda. W szkole potrzebny jest spokój, taki normalny, raczej wynikający z oddolnych pragnień, czy chęci uczniów czy nauczycieli, a jeżeli coś takiego teraz na siłę się. Tyle ja tu słyszę o tych kółkach, co to tam za cuda nie są wymyślone. Część ludzi może to zrealizuje, no oczywiście, bo musi, ale w rzeczy samej, kto to sprawdzi? Drugie, no może nic się nie odbędzie, się wpisze coś fikcyjnie i że jest. Czy tu Pani Minister czasami nie strzeliła sobie gola do własnej bramki? Ja nawet byłem zwolennikiem takiego buntu w tym sensie, żeby nauczyciele w ogóle tego nie robili, nie oddawali i tak ogólnopolską tendencją zepchnęli to gdzieś do lamusa i później niech coś wymyślą, ale mądrzejszego. Może trochę ekstremalna wypowiedź, ale to są moje refleksje osobiste natury ogólnej.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – my ludzie zajmujący się oświatą w Chojnicach musimy po prostu przestrzegać litery prawa i musimy się odnosić do tych godzin „karcianych”, stąd na pewno też tyle propozycji, myślę, że bardzo ciekawych tutaj w chojnickich szkołach. Panie radny, moim zdaniem to nie świadczy o nadaktywności tych placówek, tylko o bardzo szerokiej palecie chyba tematycznej tych zajęć. Ja bym to tak odbierał. 

· Radny Piotr Pawlicki – no tak, ale to jest zmuszenie, poprzez przymus, bo nauczyciele muszą to robić, bo muszą się z tego wyliczyć. 

· p.Ziarno – ja bym tutaj polemizował dlatego, że myśmy kiedyś narzekali, że w zasadzie my nigdy nie mamy środków na te zajęcia pozalekcyjne i w tej chwili się pojawiły możliwości dla szkół, że można właściwie każdemu nauczycielowi zajęcia pozalekcyjne, no jakby zobowiązać go i teraz z kolei jest bunt ze strony nauczycielskie, no dlaczego my mamy teraz te zajęcia robić? Bo nam nie płacą. Ja oczywiście nie chcę z tym dyskutować. Mogę tutaj mieć różne zdanie, czy płacić za to, czy nie. No w tej chwili się nie płaci, ale szkoła generalnie na rozwiązanie, nie biorąc pod uwagę interesu nauczyciela – interes nauczyciela stracił, natomiast interes ucznia na pewno, w moim przekonaniu, zyskał. Dlatego, że on dostał tą całą paletę tych różnych zajęć. Ma możliwość wyboru. Jeżeli chodzi o system rozliczania faktycznie on jest dokuczliwy, bo trzeba prowadzić ewidencję, ścisły zeszyt i z tych wszystkich godzin każdy nauczyciel semestralnie musi się rozliczyć. I to jest rzeczywiście biurokracja. To ja się zgadzam z tym. Łatwiejszy może by system był, odważniejszy, gdybyśmy od razu wpisali to 
w etat.
· Radny Piotr Pawlicki – tak o to mi chodziło właśnie. 

· p.Ziarno – stało się, jak stało. No to ja już z tym nie dyskutuję.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie dyrektorze, z racji funkcji muszę sprowadzić na tok chojnicki, dlatego moje pytanie, czy jeszcze do tych propozycji i w zasadzie już realizowanych zajęć w szkołach, bo to trzy tygodnie…

· p.Ziarno – to znaczy, to się wszystko rozkręca, to są plany. Ja nie mogę powiedzieć, że ten układ zajęć będzie taki sam za 3 miesiące, bo on może się zmienić.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – to są zamierzenia. To jest taki zarys planu. Czy do tego zarysu są jakieś tutaj pytania szanownych radnych?
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja nie mam pytań, tylko stwierdzenie, że szkoły uzyskały 
i nauczyciele uzyskali swobodę dla zainteresowań uczniów i swoich, bo niektórzy nauczyciele domagali się tych kółek, bo chcieli się realizować wespół z uczniami. A teraz mają taką okazję. Takiej otwartości, jak nauczyciel może pokazać swoje inne misje, zainteresowania nie było. Ja nie mówię tutaj o takich innych uciążliwych sprawach.
· p.Ziarno – interes nauczyciela został na pewno naruszony.

· Radna Ludomiła Paczkowska – tak, bo trochę wysiłku więcej, ale uczeń naprawdę skorzysta. 

Ad.3.
· Radny Piotr Pawlicki – czy będą tam, ja mówię przez komisję, przepraszam nie będzie mnie na sesji, bo u nas święto szkoły w poniedziałek, ale jakby był ktoś uprzejmy pomyślał i powtórzył to o te pasy przy hipermarkecie Intermarche, czy one tam będą? Bo jeszcze póki co nic się nie dzieje. Przepisy się zmieniają ponoć też w tej branży, jakoś zachowania się też tam właściwego pod względem ruchu drogowego, a tam jeszcze nie ma tych linii, znaków.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w imieniu nieobecnego zapytam. 

Komisja i zaproszeni goście zwiedzieli placówkę i wysłuchali opinii dyrektora na temat bazy przedszkola. 
Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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